	USOPAŁ informuje, iż rozsyła teksty różnych autorów, tak „z pierwszej ręki” jak i przedruki, traktujące o najistotniejszych problemach Polski i Świata. Kluczem doboru treści, nie jest zgodność poglądów Autorów publikacji z poglądami USOPAŁ, lecz decyduje imperatyw ważności tematu. Poglądy prezentowane przez Autorów tekstów, nie zawsze podzielamy. Uznając jednak, że wszelka wymiana poglądów i wiedzy, jest pożyteczna dla życia publicznego - prezentujemy nawet kontrowersyjne opinie, pozostawiając naszym czytelnikom ich osąd.


Marek Chrapan

Tydzień  powinien być wystarczającym czasem na spokojne przeanalizowanie wyników "wyborów". Że cudzysłów na "wyborach" nie jest przypadkowy wszyscy choć trochę interesujący się polityką doskonale wiedzą. Wiedzieliśmy to już parę tygodni przed wyborami.
I co ? I nic ! Poza zainteresowanymi nikt nie otworzył gęby nie mówiąc o zorganizowaniu manifestacji, czy w przypadku dalszego ignorowania frazesu o "demokracji" w Polsce blokady PKW i innych istytucji, instancji rządowych. A zainteresowani byli widoczni tylko na tyle, na ile pozwoliły im media - wszystkie bez wyjątku media. Do POlszewicko-Bolszewickich band nie ma co mieć pretensji, wiemy co to jest, a i oni tego nie ukrywają że frazesem "demokracja" posługują się tylko i wyłącznie na użytek kamuflarzu wobec tępoty światowej. Ale tym frazesem posługuje się też PiS jakoby chcący realizować w praktyce zasady "demokracji" w Polsce.
Jednak kiedy bezprawnie odrzucano listy Komitetu Wyborczego Nowej Prawicy PiS jako jedyna licząca się opozycja ani miauknął tym samym akceptując bandycko-mafijne poczynania mafii POlszewickiej. Dla niezaznajomionych z tematem: wg wszelkich informacji podawanych publicznie listy z kandydatami na parlamentarzystów należało zgłaszać w Okręgowych Komisjach Wyborczych do godz.  24,00 dnia 30.08.2011 - Nowa Prawica i jeszcze parę komitetów wyborczych w tym dniu dostarczyła listy z wymaganą ilością podpisów ok. godz. 23,45 - A WIĘC W TERMINIE !!! - Tymczasem Państwowa Komisja Wyborcza nie uznała tego terminu twierdząc, że nie zdąży do 24,00 sprawdzić prawidłowość list. Kuriozum mogące wystąpić tylko w bandycko-mafijnym systemie, gdzie nie respektuje się własnych zarządzeń podanych do publicznej wiadomosci.
Jeżeli intelekt członków PKW i innych respektujących i akceptujących poczynania PKW nie wystarczał na zrozumienie swoich zarządzeń, spróbuję im wyjaśnić na prostszym przykładzie zrozumiałym dla paroletnich dzieci zapytanych, a więc może i dla członków PKW - "wywieszka o godzinach pracy sklepu z cukierkami oznajmia, że sklep jest czynny do godz. 20,00- czy możesz kupić cukierki o godz. 23,59 ? - GREMIALNA ODPOWIEDŹ DZIECIAKÓW - T A K !  - A kiedy Pani sklepowa liczy kasę ? - PO ZAMKNIĘCIU SKLEPU !!! -  Jak widać PKW w Polsce nie osiągnęła tego poziomu jeszcze. Ale czy tylko PKW ? - Przecież to dla opozycji DARMOWY PREZENT !!!,  A "opozycja" "ani be, ani me, ani kukuryku" - bo siedzi w tym samym bandycko-mafijnym koszyku ! I wyznaje te same "zasady" tej samej "demokracji" - bandycko-mafijnego układu z Magdalenki !!! - Dlatego PiS - tzw. "opozycja" nie miauknęło też kiedy nagłośniłem próbę dostarczania przez pełnomocników okręgowych w porozumieniu z okręgowymi pełnomocnikami obsługi informatycznej,wygenerowanych już przez informatyków "licencji" dla przewodniczących komisji obwodowych do zatwierdzania elektronicznie przesyłanych przez informatyków wyników wyborów. 
- Ale  PiS teraz już trzeba kompletnie i kiedy indziej.Teraz wyjaśnię dokładniej o co chodzi z "licencją" : Przewodniczący Komisji otrzymują tajny login i hasło do zalogowania się w PKW z żądaniem dostarczenia "licencji", którą przewodniczący potwierdzi  wymyślonym przez siebie indywidualnym hasłem podczas odbioru licencji, wprowadzone przez informatyka wyniki wyborów. Procedura składania i uzyskiwania licencji została tak zagmatwana, że nawet informatycy z obsługi mieli problem i musieli  z instrukcją w ręku punkt po punkcie dochodzić do sedna, przeciętnie obsługujący komputer przewodniczący nie miał samodzielnie szans na uzyskanie tej licencji, a część słabo posługujących się nie potrafiła wygenerować i wprowadzać samodzielnie  hasła. Jakoby dlatego część okręgów chciała (a może i tak zrobiła) wygenerować "licencje" wraz z hasłami indywidualnymi przewodniczących zapisanymi na nośnikach informacji dostarczonych dla przewodniczących - czyli hasła znałyby osoby nieupoważnione. Tym sposobem istniałaby też  mozliwość ingerencji w raz już przesłane informatycznie wyniki wyborów. Ale nawet przy indywidualnej generacji "licencji" wraz z hasłem przez przewodniczącego komisji również istnieje teoretycznie możliwość ingerencji osób trzecich w przesłane dane - informatyk może ustawić program komputerowy na zapisanie na nośniku informatycznym indywidualnego hasła wprowadzanego przez przewodniczącego. Zastanawia mnie też powód dla którego opracowany został tak skoplikowany program dostarczanie wyników wyborów że potrzebny jest informatyk do obsługi.  Z uwagi na opisane tu wszystkie niejasności, dzisiaj wysłałem na adres "Nowego Ekranu" zebrane podpisy o UNIEWAŻNIENIE WYBORÓW !!! - DO TEGO WYSTARCZY JEDEN POWÓD -  BEZPRAWNE ODRZUCENIE LIST NOWEJ PRAWICY.
  

